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DYSKUSYA NAD EXPOSE MIN. DOWNAROWI. 
CZA W .PIIATEK. 


Warszawa, 26. lutego. 
(Telef.) (m) Jak słychać, dyskusya nad expo- 


a = Dszezę 5 se ministra Downarowicza odbędzie się dopiera: 


w Warszawie, zh na piątkowem posiedzeniu Sejmu. 


Wydział Papierów Wariościówych M Prezes wil. Kom. tymcz. Msysz- 


łasza r. ? 
załatwia zlecenia uczestników obrotów P. K. O. w zakresie kupna i sprze- [Eg towicz zg asza rozygnacyę 
#4 daży listów zastawnych, obligacyi, i wszelkich papierów wartościowych | A Warszawa, 25. lutego. 
po najkorzystnieiszych kursach. 4883 HBR (AW) W kolach politycznych krążą wiado- 
dc POETA TETI łe Tła WY ERO M, he: A m | mości, że dzis w Sejmie marszałek odczyta pises 
mne zgłoszenie rezygnacyi przez prezesa Tymcza 
sowei Komisyi Rządzącej Meysztowicza 


e. m e w 


Sprawę przyłączenia passa 


Sytuacya gzb netu p. Ponikowskiego została wzmocn oną. 


Jeszcze nigdy nie była tak silna, jak obecnie. neutralnego do Polski 
"Warszawa, 26. lutego. uzupełnii wczoraj naradami przekazuje sejm wileński sejmowi 
(Telet) (m). W kołach sejmowych uważają, $ż | z leaderami K. P, K., lewicy P. S. Lu grupy Mata: Rze czypospoliiej. 
sytuacya gabinetu p. Ponikowskiego została kiewicza, posłów żydowskich i Zjednoczenia po —— 
obecnie bardzo wzmęcniona. słów niemieckich. W kołach politycznych uważa- Wilno, 25. lutego. 
Wskazują na to wyniki konferencył, które pre- |ią, że (AW.) W sprawie pasa neutralncgo komisyą 
nier odbył w ciągu dni ostatnich z przewódcami| sytuacya gabinetu jeszcze niedy nie była tak polityczna przyjęła wniosek w którym Sejm wi 
. stromictw sejmowych. Konferencye te premier siiną jak obecnie. leński przekazuje Sejmowi ustawodawczemu i rzą 
z aal = dowi Rzeczypospolitej polskiej sprawę przyłącze» 


: d ES A - : nia do Ziemi Wileńskiej tych jej części, które do 
M:n. skarbu przaciw jakizjkelwiek noweli do ustawy o danima |tad poza jej granicami, wbrew wo! ludności. po- 


zostawały. 


Wobec tego prawdopodobnie wniosek pp. Federowicza i Kol.schera —— 

upadnie. 0 EOSZANOWANIE MNIEJSZOŚCI NARODO- 
E 01 ' WYCH NA KOWIEŃSZCZYŹNIE. 
Warszawa, 26. tutego. |ne. Wirosek p. Kolischera Wilno, 25. Mutego. 
(Telef.) (m). Na wtorkowem posiedzeniu sej- zostanie prawdopodobnie odrzucony (AW). Wniosek przyjęty przez komisyę mm 
mowej komisyi skarbowo-budżetowej tem bardziej, że minister skarbu sprzeciwia się u- | fityczną w sprawie. Polaków na Kowiefńszczy źniła 
p. Kolischer ma rełerować wniosek swój i p. Fe- | chwaleniu jakiejkolwiek noweli do ustawy o da- | brzmi: Sejm wileński wzywa Seim ustawodawczy 
derowicza ninie państwowej zaznaczając, że |Rzpltei do natychmiastowego poczynieria waze 
w gprawie rozszerzenia pełnomoonictw minister- uczyni te drogą instrukcył de władz mu | kich zarządzeń, celem zmuszenia rządu republiki 
stwa skarbu dla uwzględnienia przy ulgach po- podiegłych. jit. do poszauawaria praw mueisześci narodem 
datmiieów dary kategory! przenpsłowo-hnandla-| - wych. 


APE RAWA 42 


wej w miejsoowaściach zmłszezonych przez woj- I 


Sír: 2 „QAZETA PORANNAY bye GN I UUO O O N 


PROŚBA O INTERWENCYĘ LIGI NARODÓW. | Drumonda z prośbą o wywarcie nacisku na rząd| dziejom w niej pokładamym. Dalej zaznaczył Be 
Warszawa, 25. lutego. |kowlieński, aby natychmiast polepszył straszne | nesz, Że 
(PAT). Minister spraw zagr. zwrócił się tele- | warunki, w jakich żyją więźniowie polscy. mała koalicya potrzebuje bezwarunkowo po- 
graficznie do gen. sekretarza Ligii Narodów. E. parcia wiełkiej ententy. 


Co do odbudowy Rosyi oświadczył Benesz, że na 
O Z O r a e R 


L stapi ona przy pomocy państw interesowanych ov 
Dotychczasowe wyniki konferencyi genewskiej. 


raz Niemiec. 

Porozumienie w sprawie dostarczenia surowca. — Utworzenie komisyi 

pracy. 
EJ (a 
Genewa, 25. lutego. apero Je na cyfrach prowizorycznych. Ch USE 
4: . F ; ; 3 jeli 
T u (Havas). Rokowania nad zawarciem R 6% poisko-niemieckiej  porozum. BENESZ BĘDZIE KONFEROWAŁ Z PASICZEM 
w sprawie dostawy surowców dla hut żelaznych co do utworzenia mięszanej komisyi pracy, (AW) Dnia 28, bm. Białogrod, 25. ST 

ma terytoryum  plebiscytowem Górnego Sląska, | któratyy działała jako organ doradczy w spra- ksza ME nia ek gi: ma m anie Be- 
przybrały obrót pomyślny. Według przyjętej za-| wach technicznych, dotyczących pracy przy ko- = ET D 4 SEL wę atkiem mar- 
sady w sprawie dostarczania starego żelaza, każ- | misy) mięszanej, utworzonej decyzyą Rady amba- M 5 za sh o Białogrodu na M 
de państwo udziela górnośląskiim hutom żelaznym, | sadorów dla czuwania nad wykonaniem. ustroju ei w 26 Q PA Sw wców ir.a- 
będącym na terytorywm państwa drugiego, po- | komstytucylnego górnośląskiego. Podkomisye II i ak, wode T Pi u ar en „Mic jej progra- 

zwoleń na wywóz takiej ilości starego żelaza, któ- | XII porozumiały się w powyższej sprawie z Al-j * SKS CL . 
ra odpowiada odnośnej ilości poprzedniej pro- | beriern Thomasem, dyrektorem mfędzynarodowe- 


DO PRAGII WRÓCIŁ BENESZ. 
Praga, 25. lutego. 
(PAT.) Prezydent ministrów dr. Benesz po- 
wrócił dziś wieczorem do Pragi. 


ZAKOŃCZENIE RO! l CZESK A 
dukcył. Co do dostarczania rudy Żelaznej dła| go Biura pracy. ee A oS 
wielkich pieców na terenie polskim, zawarto układ ye Praga, 25. lutego. 


(AW). Układy czesko-sowiieckiłe zakończone ` 
będą pomyślnie jeszcze przed zwołaniem konfe- 
rency genueńskiej. 


Żaden z obowiązujących traktatów 


nie będzie dyskutowany w Genui. 


| 
| 


e Oświadczeno to Zamoyskiemu w Paryżu. Facta przyjął misyę . 
dk —o—— | utworzenia gabinetu; 
i Warszawa, 26. lutego. | Anglia zgodziła się ZNA kich <a! "we 
(Telef) Im). Wedle otrzymanych tu z Paryża udział rzeczoznawców polskie Rzym, 25. lutego. 
władomości, Poincare 1 Benesz zapewni posła | i małej ententy w iie 7. WSE KA, (PAT). Facta przyjął 1nisyą utworzenia no 
w 


wego gabinetu 
a a ws i an ale tylko w charakterze półoficyalnym. ga Rzym, 25. lutego. 
podpisanych w Paryżu lub też gdzieindziej, cya genueńske nie odbędzie się przed Wielka- (PAT). W kołach parlamentarnych spodzie- 


nie będzie przedmiotem narad konierencyi noca. wałą się, że Facia 
à genueńskiej. i będzie mógł dziś wieczorem donieść królowi 
p _- R SENE o utworzeniu gabinetu. 


zk : z "= Tittoni odmówił przyjęcia tek) spraw zagramicz- 

Spotkania premierów należy oczak'wać z zaniepokojeniem. ak wobec czego ministerstwo to obejmie praw- 

3 P, i. y aeg Schanzer. Oprócz Facty wełdą do ga- 

Taką opinię wyraził jeden z posłów franc. binetu jeszcze dwa! zwołenicy Gfofitttego, a mia- 

= ug "kap | nowicie Poano Irassi, oraz dwaj zwolennicy Nit- 
Warszawa, 26. lutego. z zaniepokojeniem. tego P w Ce g A pigas, 

(Tet) (m). Poset Millet oświadczy? dzienni-| Należy im stę jednak uznanie za to, Że zdecydo- 2, 5 
$arzom, że wobec znacznych różnic w poglądach wali słę na spotkanie, które na szczęcie nie potrwa i 

Poincarego 1 Lioyda George'a, 4 zbyt długo. SETY TŻ e ORCO ZONA 

i sta Ż iwać 
nia obu tych mężów stanu należy ocz A u s BADESŁ A MNE. 


LLOYD GEORGE W DRODZE. | TYLKO 4 GODZINY. LEKATZ- pntysta Dr. med. Kercz] Aflas 
Warszawa, 26. krtego. Londyn, 25. lutego. NOP. A Turu Taen anowskiego 41 m 
y 5 : z — m sze robo 
(Tetef.) (m). Z Londynu donoszą: Lioyd Geor- (PAT.) Lloydowi Georgowi towarzyszy 2 PE w zal Lb dentystyki waza wykonuje 
go wyjechał samochodem do Dowru, a stamtąd | jego sekretarzy. Powrót premiera nastąpi jeszcze HERMAN SEEM 212 
statkiem do Boulogne, dziś więczorem, gdyż konferencya potrwa tylko 4 


godziny. 


PTB BO Cya, narta pap dreveza zożr w ROJSKIR fowarystwo Moryezne 


(PAT). (Havas). Premier Lloyd a przy- |. ZYTĘ MILLERAND Lwów, Chorążczyzny 7 
był tu dzi. a; "26. lutego. k 
(Telef.) (m). „Evening Standard" donosi, że| W poniedziařek, 6. marca 1922 odbędzie się 


POINCARE W BOULOGNE. angie!ska para królewska przed świętam* Wielka- Doroczne Zwyczajne 


Paryż, 25. hrtezo. |nocnemt złoży olicyalną wizytę prezydentowi re- KI l ZENIK 


(PAT). (Havas) Poimcare przybvł do Rou-| pubiiki francuskiej. WALNE ZER | 
CZŁONKÓW POLSK. TOW. MUZYCZNEGĆ 


© godz. 6 wieczór w małej sali P, Tow. Muzyczn, 


Niema zbliżenia francusko-rosyjskiego. | Porządek dzienny: 
Tak informują miarodajne koła paryskie | 1) Sprawozdanie z czynności Towarzystwa, 
00—— | 


EEEE AR Ę 


J 


| 
Lal 


2) Sprewozdanie Komisyi rewizyjnej; 
3) Wybór Wiceprezesa; 
4) Wybór 4 członków Wydziału a miano. 


Warszawa, 25. lutego. | Niemcy 
(AW.) „Journal de Pologne" dowiaduje słę z| pogłoska o zbliżeniu francisko-rosyjskiem jest 


i Y; wicie: 2 członków z pośród chóru damskiego 
miarodajnych kół paryskich, że rozszerzana przez „ zupełnie bezpodstawna. i z pośród członków wspierających i 1 z pośród 
amen zazna === |członków chóru męskiego na lat 5. 


» 5 Ne wypadek, gdyby wiceprezesem zo 


Mała ententa potrzebuje bezwarunkowo poparcia wielkiej, [stat wybrany jeden z członków wydziału wybór 


jednego członka; 


Taką opinię wyraził Benesz. 6) Wnieski członków. 
ar + SR E á pwn) mwmw W razie, gdyby o godzinie 6 nie zebrał się 
Paryż, 25. lutego. jęci są obecnie usiłowaniem podniasienia do- |kamp'et członków ustewowo przepisany, odbędzie 
, (AW) „Petit Paris.“ zamieszcza wywiad z Be| brobytu swych państw i wygładzenia klęsk |se es pne Walne Zgromadzenie tego samego 
meszemm w sprawie obecnych stosunków politycz- zadanych przez wojnę. aa w em samem miejscu i o godz. 7 wieczór. 
mych Europy. Benesz oświadczył że Benesz twierdzi, że międzynarodowa  komierem-| Za Wydział: 2131 


szefowie rządów państw sprzymierzonych za- |cya odbudowy (w Genui) musi odpowiedzieć na- Br. A. Lubomirski Dr. Z. Kulczycki. 


_Nr. 6297* 


Wspom 'nki historyczne 


Jak wycbraża obe Polskę Czernin i B:thmann-Hailweg ? 


Austro:niem. rokowania w sprawie polskiej ? 
zza 0 


Warszawa, 26. lutego. 

(Telef.) (m). „Münch. N. Nachr.“ ogłosiły do- 
kumenty dotyczące : 
układów Bethmanna Hollwega z hr. Czerninem, 
jakie sie toczyły w Wiedniu 6. marca 1915 w spra- 
wie poóredmictwa pokojowego ks. Tytusa Par- 
meńskiego. Z rokowań tych zasługują na uwagę 

portraktacye w sprawie polskiej. 

Wedle dokumentów tych, Bethmann-Hollweg o- 
świadczył Czernmowiń że 


atwcrzenie państwa poiskiego byłoby Œa państw | 


ceiutra'nych rzeczą nader korzystną, 
Z tego względu 
terytorywm swojego państwa 


ro, a domagały się jedynie 
przyznania sobie wpływów w Kurlandyi i na 
Litwie. 
Na razie przewidziane było okupowamie gubernii 
grodzieńskiej i wileńskiej, Bethmann-Hollweg za- 
znaczył dalej, że 
o iieby Niemcy zmuszone byty oddać Rosyi 
Polskę, 
wówczas poczymiione będą pewne poprawki na 
granicy pruskiej i na Gómym Śląsku. Czernin 


Z ANEGDOT POLITYCZNYCH. 
W.lson n.e w dzi przyczyzy do 
śm cechu. 


= 
Nowy Jork, w iutym. 
Jedno z większych pism humorystycznych 
wychodzących w Nowym Jorku zwróciło się do 


P.erwszg sukcesy komisy, 


Przedmioty platynowe zarelwirowane przez Austryę wracają 
na Uniwersytet. 
0 p 


Lwów, 26. lutego. 
Przed kilku dniami przywiózł dyrektor archi- 
wów. państwowych we Lwowie, dr. Eugeniusz 
Barwtlński, jako delegat Ministerstwa spraw za- 
granicznych z Oddziału L'kwidacyjnego Posel- 

stwa Polskicge w Wiedniu 
przedmioty p'atynowe, zarekwirowanńne w r. 1917 
przez austryacki zarząd wojskowy 

w zakładach naukowych naszego uniwersytetu. 
Przedmioty te, niezbędne do prac nauko- 

t TE e: y Ai „th EE” "RA, gi: 


JERZY BANDROWSKI. 
LISTY Z PROWINCYI. 


TON GABRYELI ZAPOLSKIEJ. 
— = 

Po śmierci Qabryeli Zapolskiej, mimo szcze- 
rych chęci nie napisałem nic, ponieważ wiłedzia- 
tem, że odezwie się panegiryczny tren wie.blicie- 
li i wielbicielek, którzy żałobną trumnę zmarłej 
'spowiją w wonne i ozdobne wieńce kwiecistych 
słów i melodyjnych lamentów. I chciałem, aby ta 
wielka autorka polska młała chór jak najliczniej- 
szy, raz dlatego, że się jej to należało, powtóre 
dlatego, aby mieli sposobność zgłosić się i zli- 
czyć wierni, ci, którym w dalszym cięgu przypa- 
«mie w udziale podsycać wciąż jej pamięć. Bez 
wytrwałości i walki, bez trudów nemałych nie 
obejdzie się, raz dlatego, że Zapolska ma wrogów. 
którzy jej nie przebaczą nawet po Śmierci, powtó- 
te — ponieważ była szermierzem a tych sława 
po speinieniu obowiązku iest zwykle przemijają- 
«ca. Nie mam bynajmniej zamiaru powiedzieć przez 
to, iż dzieło iej mie będzie trwałe, przeciwnie, tyl- 
ko że zostanie z pewnością przewąrtościowane, 


Niemcy postanowiły zmiiejszyć | zajęte części obszaru Austro-Węgier, dopóty nie 
kosztem obszaru | można 
który lal być przyłączony do Królestwa Polskie- | sklch, okupowanych przez wojska państw cen- 


z R a r 
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| podnosząc go do znaczenia symbolu i pieknej za: 
powiedzii dalszych sukcesów. 


Z DNIA. 


MICHALSKI MÓWI. 


Kipi w urzędniczym Światku 
W całym kraju dzisiaj wiece, 


oświadczył, że 
Co za duże te niezdrowe 


najważniejszą dła Austryi rzeczą jest oswobodze- 
nie Gaicyi i Bukowiny, 

zajętych przez wojska rosyjskie. Czemin podał 

natomiast 


Cóż to znowu są za htece?1 


Smaruiemy was jak można 
Dodatkami i iatmużna 

A nie można niczem zatkać 
Wasza sakwę wiecznie prózną. 


projekt podziałn Rumuni, 
której część miała przypaść Austryi, część zaś 
Bułgaryi. Z pozostałej cząstki dawnej Rumunii na- 
ldżałoby utworzyć państewko samodzielne pod 
opieką międzynarodową. 
Czernin podał następnie plan następujący: 
1) Póki nie ma pewności, że będą oswobydzone 


Taka chciwość bezgraniczna 
Irytować mię zaczyna, 

Trudno, żebym w was utopił 
myćleć o opróżnieniu obszarów Tosyj-| Wszystko, co mi da danina. 


URZĘDNIK MÓW: 


Kto nad brzegiem lest przepaści 
Ten ratuje się przez wiece — 
To iest odruch spontaniczny 

A nie jaktes głupie hece. 


trainych. 2) Zdebycze wojenne Niemiec i Austro- 
Węgier powimmy być wyzyskane pod wzgledem 
portycznym i gospodarczym. 

3) Austro-Węgry zgodzą się na „status quo“, o ile 

uczynią te Niemcy. 
Gdyby zaś Niemcy powiększyły swój stan posia- 
dania, Austro-Węgry domagać się będą rozszerze- 
nia swego państwa kosztem Rumunii. 
Bethrnann-fiottweg zgodził się na te warunki 
i przyrzeki je poprzeć. 


Miasto dać nam możność bytu 
Lichą zbywasz nas iałmużną 
Trudne robić szczęśliwego. 
Gdy się chodzi z gębą próżną. 


Takie skąpstwo bezgraniczne 

Jrytować nas zaczyna. 

Co dnia gorzeł, co dnia drożej 

Nacóż zdała się danina? | 
Neme 


wielu wybitnych mężów z prośbą, o danie odpo- 
wiedzi na pytanie: „Czy sądzi pan, że Stany Zje- 
dnoczone mają obecnie powód do śmiechu?“ Ge- 
meralny poczmistrz Mays, sekretarz Pracy Davis, 
Theodor Roosevelt i William J. Bryan odpowie- 
dzieli na pytanie to żartobliwie, tylko Wilson od- 
pisał: „Nie mam nic do powiedzenia na tak głupie 
pytanie“. 


Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


Sj. Teof l Madz sKi. 
~ 


Lwów, 26. hutego. 

Na cmentarzyku Powstańców z r. 1863/64 
przybędzie znowu jedna mogiła, dzielnego ko- 
syniera i więźnia stanu z lat krwawej walki 
w r. 1863/64 —.śp. Teofila Modeiskiego, który 
zmarł! w naszem mieście w dniu 25. lutego br. 

Goracv patryota. czynny w pracach orga 
nizacvinvch przed powstaniem. opuszcza Kra- 
rów w chwili wybuchu powstania i śpieszy 
przez granicę dn szeregów w bój. Walczy! sza 
reg miesięcy jako kosynier w oddziałach Cza- 


tkw dacyjn j w Wiednu, 


wych 1 o wielkiej, bo 

przeszło 10-milionowej wartości, 
są pierwszymi przedmiotami, zwróconymi Polsce 
po wielu trudach. i zabiegach z tytułu wykonania 


PPE AJEZE LQ a chowskiego i Langiewicza. Uwolniony z wię- 

aktu wręczenia zienia austryackiego przenosi się na stałe do 
tych przedmiotów Umiwersytetowi do rąk JM.|j wowa, gdzie przebywa do śmierci, lubiany 
Rektora i sekretarza Uniwersytetu i poważany powszechnie dla zalet ducha i czy 
dokonał dr. E. Barwiński uroczyście, stego charakteru. 


PYRA TŻ py” 


to znaczy, iż z czasem straci swe znaczenie agita- | maty. Argumenty jej — to jest przeprowadzenie 
cyjne a stanie się dokumentem, charakteryzują- | — sa znakomite, założemie — według mne — 
cym epokę i jej obyczaje, podobnie jak dzieła Hu- | fałszywe. Ale to pochodzi stąd, że Zapolska jest 
go, Balzaca, Stendhala i innych. może jedyną naprawdę pisarką polską, jedyną: ko- 
Jednakże, czytając różne feiletomy i wspom- | bietą, która gienialnie na swój sposób mówi o 
nienia pośmiertne, Zapolskiej poświęcone, z nie- | swoich sprawach kobiecych ze swego punktu wł 
przyjemnem zdziwieniem zauważyłem, iż brak| dzenia, nie udając jakiegoś bezpłciowego autora 
im rzeczy zasadniczej i że nikt nie podkreśla | czy też tak zwanego obiektywnego a dwupłciowe- 
tego, co było i jest istota życia i twórczości Za- |go „my“. Całym swym temperamentem, wybu- 
polskiej, co jedynie może i wyłącznie o niej stamo- | chowością, sposobem myślenia, liryka, nawet rea- 
wi i œ w miej jest nutą najgłówniejszą, najpotę- |liizmem — jest kobietą. I tak właśnie powinno 
żniejszą i najbardziej imponującą. Niech mi je-| być. I to właśnie różni ją ad George Samd, różre 
dnak będzie wolno mówić otwarcie. ką m bo oe WO | eie] 
Styl czy maniera Zapolskiej — a już to samo | 9i tego słowa nie była — i po- 
wymagałoby ustalenia i dyskusyi — mmie osobł- tworność w stosunku do mężczyzn. a zh 
ście nie zachwyca. Nie zaprzeczę, że oma ma swój mawiała delikatnie * oubtelnie: — i Ogi 
styl. Dla mnie — zbyt nerwowy czy może tylko szkielecie!) „Ag 
mnie denerwujący, może zbyt mało  skoncentro- Ten specyalnie kobiecy: pierwiastek w utwa- 
wany (myślę o powieściach), zbyt jednopłaszczy- | rach Zapolskiej może być dla rednych sympaty- 
zmowy — mniejsza z tem, to rzecz osobista. Nie |czny, zachwycający, dla drugich rażący, dener- 
mogę np. absolutnie czytać Kraszewskiego i nikt! wujacy. Ale odzierąć z niego Zapolską znaczyło- 
nie ma prawa nakazać mi zachwytu dla niego, ale | by pozbawiać ją jej duszy. Tak, to była kobieta 
z tego nie wynika, abym nie uznawał jego war-|w każdym calu i do końca życia i jako taka wy- 
tości. Mojem zdaniem realizm Zapolskiei choć ; powiedziala się w swem potrójnem dziele : Jako 
miejscami niezrównany, jest zamało stylizowany ' aktorka, iako autorka dramatyczna i ĵako powie- 
1 ie. I m I ić. jo | ściopisarka. 
o — RE kę ce af E mó RES. w tem dziele jej było życie? Jakiż jes 


o Str. 4 „GAZETA PORANNA“ 


Śp. Modelski osierocił wdowę Rozalię z 
Widackich, synów dr. Emila, doc. uniw., dr. 
szydora, podpułkownika i Zygmunta kapitana 
JW. P. oraz dwie córki nauczvcielki. 

Cześć pamięci prawego Syna Ujczy zny! 

Pogrzeb śp. Modelskiego odbędzie się w 
poniedziałek dnia 27. lutego br. © godz. 5-tej 
po południu z krypty OO. Bernardynów na 
cmentarz ryczakowski. 


było monotonny, metaliczny zgrzyt piły. 
Wtem — szum niespodziewany i huk, Z dachu 
komórki zesunęła się lawina śniegowa i chmu- 
rą białą padła na ziemię, bezkształtna już, bez 
życia — trup. 

To ciosy złotej lancy słonecznej. 

Na żółtej kupie nawozu stanęła gęś. Sze- 
roko rozwinęła swe długie skrzydła, pckazu- 
jąc pierś mocną i białą, i machnęła niemi kulka 
razy, jak gdyby Sygnał dając, a potem z dłu- 
giej szyi wypuściła kilka fagotowych łamią- 
cych się dźwięków. 

Na wierzchołku modrzewia  przysiadły 
dwie wrony, i kołysząc się na cienkich gałą- 
zeczkach, zaczęły Sobie coś krzykliwie i z oży 
wieniem opowiadać. 

Jest w powietrzu dziwne rozrzewnienie, 
żałość jakaś, jęk... To zima płacze. Be wie, 
że została złamana. 


Maiy fe'leton. 
Rozpłakała się zimą... 
—— 


Lwów, 26. lutego. 
A mówili ludzie w czas wielkich mrozów: 
-— Jeszcze tylko te mrozy, potem to naj-; 
gorsze, wiatr! A potem — koniec zimie i przyj 
dzie wiosna! 


. Mrozy były tęgie, bardzo tęgie, ponury Jak zmora, zlapana na gorącym uczynku. 
'nastrój zimowy wzmagał się aż urósł do roz-| , Wie, że nie ma już mocy, więc płacze 
'mtarów przygnębienia. Po mróżach spadł ob- |i kwili: 


— Jakże wrócę przez morze szerokie a 
siwe! 

Oddajcie czarownicy nagiej a białej kory- 
to, oddajcie jej szuîlę. Niech siada do łodzi 
swojej, niech szuflą wiosłuje po morzu siwem, 
niechaj powraca na ukochaną Północ! 

A zaś wy. śniegi topniejące, Śpiewajcie 
swą pieśń radosną Życiu! 


fity Śnieg. Dni były bezbarwne, biało-szare... 
A naraz coś się stało. 
Rozpłakała się zima bryłantowemi łzami. 
Na niebo turkusowe tryumłalnie i zwycię- 
sko wyjechało przejasne, od złota kapiące, 
świetne słońce... 
Powietrze, nasiąknięte groźnemi, lodowa- 
temi zaktęciami zimy, rozjaśniło się, uśmiech- 


nelo... Wnet rozległ się w niem żywszy trze- Ters. 


pot skrzydeł radośntej fruwających wróbli. SS= 
Rzęsiste, dyamentowe łzy połały się z ga- Kronika telagraficzna. 
'łęzi drzew. = 


Srebrne w słońcu rury rynien zaśpie- 
wały głośno dźwięczną pieśń o wiośnie... 

Stałem przed domem, „wąchając powie- 
trze", jak niedźwiedź, co w swej jamie prze- 
spał zimę. 

Miałem istotnie wrażenie, że się zbudzi- 
tem. 

Zaiste — zima to straszna rzecz, straszna 
jak śmierć. 

Jak ona ubija wszelkie życie w duszy. jak 
mrozi każdą myśl, jak truje każdy uśmiech! 

Zmora północna, zmora! 


(Telef.) (m) Przybycie misyi japońskiej jest w 
Warszawie spodziewane. Składa się ona z pp. 
Szimparo, Ohaski, Kumahiszi i Mahasti, którzy ob- 
jeżdźają Europę celem zapoznania się ze stosunka- 
mi ekonomicznymi państw europejskich. Do Pob- 
ski delegacya ta Przybędzie w połowie marca, a- 
żeby nawiązać stosunki z Rzecząpospolitą Polską. 
(Telef.) (m) Prezydent rady komisarzy Indo- 
wych Ukrainy sowieckiej wyjechał do Berfina, 
odprowadzony na dworzec przez przedstawiciela 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

(Telei.) (m) Przybył z Kowpa do Warszawy 


Stałem tak, z radością przyglądając się |po kfikumiesiecznym przymusowym tam pobycie 
białym ohbmurkom na niebję błękitnem, gdy | gen. Babiański. Przed wyjazdem swoim z Kowna 
wtem — pac! — kilka zimnych kropel wody | gen. Babiańskiemu udało się skłonić rząd tamtej- 


szy do zwolnienia grupy POW., w liczbie 9 osób, 
aresztowanych jeszcze w Toku 1919, a zasadzo- 
mych na karę więzienia do lat 20. W więzieniach 
kowieńskich przebywa jeszcze dotąd kifeudziestę- 
ciu więźniów politycznych i wołskowych, z któ- 
rych część została skazana na więzienie dożywot: 


spadło mi z dachu na głowę i pociekła za kol- 
nierz. Och, jakaż rozkosznie zimna woda! 

Chrzesł wiosenny ! 

Żal to woda? 

Przecie te łzy lodowate, to pierwszy dar 
słońca, pierwszy, choć zimny, owoc jego siły, 
jagódki złote, ze śniegu białego pierwszą my- 
ślą o wiośnie zrodzone. 

Odwiłź czarną Ścieżkę 
dzie na Śniegu. 

W drewutni pracował parobek. Słychać 
jego tom? 

Ten sam, co i w życiu. | 

Wszyscy to witany i przemiłczać tego nigdy 
mie wolno, że w Zapolskiej w najstraszniefszy i 
nafeikczemniejszy Sposób została  Sponńiewierama 
kobieta. I poniewierano ją wedlug wszelkich 
mezepisów i w myśl wszelkich zasad moralmości 
aódłei materyalistycznej etyki zeszłego wieku. 
Sk tysiecy kobiet tak zniszczono, ałe oma je- 
dna, ta omista, odważna rasowa  szłachcłanka 
„zbamtowała się, szarpnęła więzami, strzaskała je, 
"zerwała — i poszła w Świat. A potem przyszło to, 
co zwykłe w takioh wypadkach bywa. Świat 
„trzaba poznać i ołroe się go poznać, zaś Życie pa- 
rzy często. Więc było ditżo cierpienia. 

A z tego cierpienia i z tego bumtu zrodziła się 
' twórczość Zapołskciej. 

Istotę jej duszy stanowił ognisty bunt, istotę 
jej Życia nieustająca wałka. I to było piękne i 
"twórcze. 4.46. 
| Bo to nie sztuka wzłąć ksłążki Zapolskiej dziś 
ii dziś je sądzić, ustawiwszy ie pod tym lub owym 
„kątem krytycznym tej czy tamtej szkoły Htera- 
'ckiej. Trzeba wiedzieć coś o roli, jaką one ode- 
; graty w duchowem żychi narodu. 


ie. 

(Telef) (m) Ministerstwa robót publicznych, 
pracy i opieki społecznej oraz skarbu doszły do 
częściowego porozumienia w Sprawie wruchomie- 
mia miektórych robót mogących dać zatrudnienie 


wydeptała w sa- 


czytanych poetów i kiedy jedyne „sursum corda“ 
wydawaniała w duszach polskich trylogia Sien- 
kiewicza. Zresztą Polska drzemała słodko. koty- 
sama do snu przez pozytywistów warszawskich 
(„piłat* Jeske Choiński, sztywny i drewniany Go- 
mulicki) lub też zasłuchana w nieznośne zrzędne 
gderania historyków szkoły krakowskiej oraz 
„nieocenionego" (bo go nikt nie czytał) Kłaczkę. 
„Philistera  ommiputens* panowała niepodzielnie. 
I wtedy przyszła Zapolska. Nie wiem, nie chcę 
sądzić, czy ona ma słuszność w swych ostatecz- 
nych wnioskach i nie w tem rzecz, lecz w tem, że 
z krzywdy i cierpienia wychodząc, ona założyła 
otwarty protest i głośne „veto!“ Krzyknęła w 
twarz podłości, samolubstwu, bydięctwu ludzkie- 
mu, wszelkiemu co niskie i fałszywe. O, trzeba 
wiedzieć, jakie to miało w swoim czasie znacze- 
nie. Dzieckiem wówczas byłem. lecz pamiętam, 
z jaką zaciekłą nienawiścią, z jaką pogarda o ka- 
Żdej jej książce mówiono, z iakiem oburzeniem, 
z jaką zgrozą — a przecie mimo to kobiety po 
nocach te jej książki czytaty chciwie ba połyka- 
ły i potem przy lada sposobności procesy (domo- 
we) wytaczały swym jaśnie wiehnożnym sulta- 
mom. Zaniepokoiła słę dusza fHisterska, przełękia 
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pozbawionym pracy. Roboty mają się rozpocząć 
wkrótce w Warszawie i na prowfucyi. 

(Tełef.) (m) Z incyatywy prez. ministrów 
zamierza ministerstwo oświaty urządzić w dniu 
29. kwietnia we wszystkich szkołach powszech- 
nych i zawodowych obchód poświęcony emigra< 
cyi polskiej w Ameryce. W program obchodu wej 
dą odczyty i pogadanki o stanie emigracyi naszej 
w Ameryce od wieku XIX począwszy. W tym sa- 
mym dniu Polonia amerykańska urządzi podobny 
obchód poświęcony Macierzy. 

(PAT). Miłonówka. Przy wczorajszem ciąg- 
nieniu 4-pre. państwowej pożyczki premioweż wy 
grana padła na Nr. 0,018.273. 
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PSTTE ZZ KYRE 
ERC NIBĄ., 
REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH. 

Teatr Wielki. 

W niedzielę 26. lutego o godz. 339 „Szkoła 
żon” komedya w 5 aktach Moliera. 
A W niedzielę 26. lutego o godz. 7'30 „ich czwo- 
to“ dramat w 3 aktach G. Zapolskiej. 
W poniedziałek 27. lutego o godz. 7*30 „Faust 
opera w 3 aktach Xiuonoda (ost. gosc. występ 
Kaczmara). 
Teatr Mały, = 
W niedzielę 26. lutego o godz. 390 „Niebieski 
lis“ komedya w 3 aktach Herczega. 
W miedzielę 26. lutego o godz. 730 „Kłopoty 
p. Złotopolskiego" farsa w 3 aktach H Zbierz 
chowskiego. 
W poniedziałek 27. lutego © godz. 7'30 „Czy» 
sty interes“ komedya w 3 aktach Stanisława Kies 
drzyńskiego. (Premiera). 
Tean Mowości 
W niedzielę 26. lutego o godz. 3'30 „Fiszpań. 
ska mucha“ farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha. 
W niedzielę 26. lutego o godz. 7:30 „Miłaaóe 
rzy“ operetka w 3 aktach Steffama. 
W poniedziałek 27. lutego o godz. 780 „Mi 
liarderzy** operetka w 3 aktach Stefłana. 
e Program „BAGATELI*, 1) Część koncerto» 
wa, pp. Noskowska, Stuwe, Rentgen, 
Dawidowicz, Foroszyński i m. 2) Ostatnie wystę- 
py Światowej sławy duetu N. Kirsanowej i A. Fi 
tunato. 3) „Kamienicznik* sketch w 1 odsłonie. 
Obraz z życia hwowskiego w 1 odsłonie „Karyera 
hochsztapłerska Zbysia”. 

Teatr lit.-art. „UL“. — Nowy program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: Bronowski, Baroń- 
ski Zamorska, Sławski. 2) W. Jelecki, karykatu- 
rzysta w słowie. 3) Duet Veutenry. 4) „Pocom ha 
w to wlazł” farsa. 5) „Młody papa“ oparetka. 

< 


x 


Lwów, 26. lutego. 
Prezes Głównego Urzędu Ziemskiego w Wat: 
szawie, p. dr. Władysław iKiernik, przybędzie do 
Lwowa i udzielać będzie audyencyi w piątek, 3. 
marca br. od godz. 11 do 2 w południe w bhim 
rach Okręgowego Urzędu Ziemskiego we Lwowie 
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buntu, którego tak trzeba było wtedy usypiałącej 
Polsce. á 
Tak. To była kobieta. Z osobistej krzywdy 
urodziio się jej dzieło. Tylko że ta krzywda pode 
niesioną została -do potęgi krzywdy społecznej a 
z tej wielkiej świadomości strzeliła magie blyska- 
wica buntu. Wszelka krzywda jest skarbem 1 
krzywdą pokrzywdzonego — a Polska była tak- 
samo sponiewierana jak i Zapolska. Tak. To była 
kobieta. Ale przez jakiś czas tylko jej kobiece ser- 
ce biło głośno na alarm pieśnią bumim. A ten bumt 
Z matki przechodził na syma. I to jest największa, 
narwspaniałsza Zapolskiej zasługa, najsilniejsey i 
majpiękniejszy ton, ton — rewolncyf, która zawsze 
jest z ducha, a którą zasiali u nas najwłęlksi nasi 
poeci i z której jedynie znowu powstać mogła 
Polską. 

Goethe powiedział raz, iż obowiązkiem każde 
go artysty jest: Zawsze i na każdym kroku prote- 
stować przeciw filisterswu. Jest to wieczna niew- 
stająca walka świętego Jerzego ze smokiem. Był 
czas, kiedy w Polsce tą ostrą kopią rycerskiego 
świętego była jedynie ognista dusza Zapolskiej, 
dusza kobiety, która gdy brakło mężczyzm, przy- 
biegła kruszyć kajdany swemi delikatnami pal- 
eami. . 
| cnc ZG) 


Kamiński, _. 
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przy ul. Legionów l. 1, IL. p. Następnie wyjedzie 
do Przemyśla, gdzie udzielać będzie audyencyi w 
sobotę, dnia 4. marca br. od godz. 11 do 2 w poł 
w lokalu tamt. Okręg. Urzędu Ziemskiego, ul. Ki- 
kńskiego. 

Promocya. Wczoraj odbyła się na Uniwersy- 
tecie bhwowskim promocya p. Teodora Brandow- 
skiego na doktora filozofii. 

Pod znakiem Prasy. (Pani prezesowa mini- 
strów Ponikowska powiła onegdaj córkę. Z tego 
powodu Zarząd Syndykatu Dziennikarzy War- 
szawskich wysłał do p. onikowskiej będącej 
protektorką balu urządzanego przez Syndykat, któ 
ry odbywał się właśnie w dniu urodzin, nastę- 
pującą depeszę gratulacyjna: „Komitet Balu Pra- 
sy Śpieszy złożyć Swej Czcigodnei Protektorce 
najserdeczniejsze życzenia z powodu radosnego 
zdarzenia. Widzi w niem szczęśliwą wróżbę dla 
siebie oraz dła córeczki, która przyszła na Świat 
pod znakiem „Prasy“, (—) Prezes Jan Dąbski. 

Tylko bez wandalizmu! Piwnice magistrati 
są przepełnione stosami majrozmaitszych aktów i 
papierów, które w najbliższym czasie w drodze 
przetargu publicznego mają być sprzedane na ma- 
kułaturę. Możeby magistrat, nam te szparzały prze 
handluje, poruczył komuś przeglądnięcie ich, czy 
mie zmajdują się między nimi jakie dokumenta hi- 
starycznej wartości, któneby mogły służyć za ma- 
teryały do dziejów Lwowa kub okolicy. Niewiado- 
mo tylko, komu poruczyć to zadanie, bo dyrektor 
archiwum miejskiego dr. Czołowski bawi w Ro- 
syi, gdzie wydziera bolszewikom zrabowane nam 
zabytki, dr. Badowski jest tak zajęty monografią 
dzwonów galicyjskich, że o czem imnem ani gadać 
nie chce, wskutek czego archiwaryusz p. Rachwał 
mie może też opuścić swego posterunku, aby zstą- 
pić do piwnic ratuszowych. Niechże więc dr. Stahl, 
do którego resortu ta makulatura należy, pamięta, 
przy transakcyj, ne Leopolis capiat quoddam de- 
trimenti. 

Mistrzostwo Lwowa. Przegraliśmy co pra- 
wda „mistrzostwo Tatr“ lecz sportowcy mogą po 
cieszyć się nagrodą „mistrzostwa Lwowa“. Nikt 
bowiem obcy mie potrafi napewne przejść cało i 
zdrowo ulicami miasta Lwowa w dniach osta- 
tnich. W sporcie tym ćwiczą się wszyscy miesz- 
kańcy naszego grodu bez różnicy włeku i płci i 
osiągają już nawet poważne wyniki. Dopomazają 
im w tem dzielnie zasłużeni dozorcy lwowscy, 
dbając o przysposobienie terenu. Największa część 
zasługi tej przypada wszystkim gmachom rządo- 
wym (gimmazya, koszary wojskowe, policyjnel!), 
sądy, itd.) które z specyałną troskliweścią starają 
Me o rozwój tej gałęzi sportu polskiego. 

Premiera w Teatrze Małym. Świetna kome- 
dya St. Kiedrzyńskiego, która me schodzi w War- 
szawie od trzech miesięcy z afisza „Czysty inte- 
yes“, grana będzie od poniedziałku. Rolę Kordela- 
ga dublować bedzie z dyr. Czarnowski p. Tarta- 
owicz. Sprzedaż biletów już się rozpoczęła. 

„Faust“ z W. Kaczmarem. Na poniedziałko- 
wem przedstawieniu „Fausta“ w Teatrze Wiet 
kim rok Mefistofetesa śpiewać będzie W. Kacz- 
mar. Bedzie to ostatni występ tego doskonałego 
Śpiewaka. . Pontedziałkowe przedstawienie roz- 
pocznie sią wyhitkowo o godz. 7. 

Celem uprzystępnienia szerokim warstwotm 
arcydzieła Moliera „Szkoła żon“, dyrskcya Teatru 
IWkadkiego wystawia tę komedyę w niedzielę po 
południu. 

Towarzystwo Sztuk Pięknych uł. Dziedu- 
szyckich 1. (Gmach Muzeum Przemysłowego) 
Wystawa prac wojennych art.-mal. Fryderyka 
Pantscha trwać będzie do wtorku 28 b. m. 

Zakazanie wiecu manitestacyjtego. Na skutek 
zarządzenia mirmistenstwa spraw wewnętrznych, 
zapowiedziany na dziś w sali Sokoła Macierzy o- 
gólry wiec pracowników państwowych, został 
przęz dyrekcye policyi zakazany. 

Walne Zgromadzenie Polskiezo Związku U- 
rzędników  Instytucyi Finansowych we Lwowie 
odbędzie się dnia 26. bm. o godz. 5 po poł. w sali 
Tow. Qospodarskiego przy ul. Kopernika l. 20. Za- 
rząd główny wzywa PT. Członków do ficznego 
udziału w Zgromadzeniu ze względu na ważność 
omawianych spraw, oraz dla wypowiedzenia się co 
do dalszego kierunku i zadań Związku. 

Ignacy Daszyński, poseł na Sejm, mówi dziś 


„GAZETA PORANNA" - 
w sali ratuszowej o godz. 5 po poł. na temat: 
„Zagadnienia pracy*. Prelekcya odbędzie się sta- 
traniem Związku Akad. „Życie”. 

Z Uniwersytetu ludowezo im. A, Mickiewi- 
cza. W! niedzielę, 26. bm. o godz. 6 wiecz. przy 
uł. Bourlarda 5 {boczna Batorego) wykład dr. A. 
Wereszczyńskiego p. t.: U kolebki spoleczeństwa 
i państwa. 

Odczyt p. Ady Reichensteinowe] pt. „Pier- 
wtłastki dramatu greckiego w Dybuku Anskiege*, 
odbędzie się w niedzielę 26 bm. o godz. l2-tei w 
sali kina Marysieńka. 

Wieczór karnawałowy. „Akademickie Koło 
Przyjaciół Pomorza“ i Związek Mlodzieży pol- 
skiej z Litwy urządza w ostatnią niedziełę karna- 
wału 26 bm. „Wieczór karnawałowy” z kotylio- 
nem w sali Czytelni Akademickiej. Wstęp ściśle 
za zaproszeniami, które wydaje się w A. K. P. P. 
Sapiehy 55, codzień od 6—7 wiecz. Bilet wstępu 
400 Mkp., akademicki 150 Mkp., członkowski: 100 
Mkp. Legitymacya akademicka służy za zapro- 
szenie. 

Reduta teatralna. W poniedziałek, 27. lutego 
br. o godz. 11 w nocy Reduta teatralna (artystycz- 
na) w Teatrze IWiielikim. W programie biorą u- 
dział pp.: Popow, art. wielkiej opery moskiew- 
skiej, Kirsanowa i Fortunato, Rentgen, Kamiński, 
oraz artyści trzech teatrów miejskich. 

Wielki Wieczór taneczny. Komiteq zabawowy 
przy Związku Inwalidów wojennych Rzpltei Poł 
skiej, koło Lwów, urządza w miedzielę, 26. bm., 
wielki wieczór taneczny w salach Strzelnicy 
miejskiej. Czysty dochód przeznaczony na fun- 
dusz zapomogowy inwalidów, wdów fi sierót 'we 
Lwowie i na fundusz domu własnego dla Polskie- 
go Stow. B. K. N. P. M. Ś. we Lwowie. 

Jak się bawić, to się bawić! Dzik, w niedzielę, 
ostatnia zabawa (raut) w Kasynte miejskiem u- 
rządzona staraniem studentów chemii. Zaprosze- 
nia. wydaje się w niedzielę przez cały dzień. 

„Gruźlica* tańczy. Jasno oświłecony rząd o- 
kien. Na ulicę dochodzą wesołe tony shimmy i fox- 
trotta. Spóźniony przechodzień podnosi głowę i 
nad bramą owego roztańczonego domu widzi 
szyld, który głosi, że są to... biura Towarzystwa 
i walkì z gruźlicą! Co to znaczy? 

Ministerstwo skarbu odroczyło termin skła- 


Landru 


Str. I 


dania zeznań do podatku dochodowego na rotę 
| 1922 do 1 maja br. 

Ministerstwo skarbu oznajmiło, że Sejm prze» 
dłużył termin składania próśb o wszelkie ulgi i od 
roczenia z ustawy, Z dnia 16 grudnia 1921 (Dz. U. 
Nr. 1 ex 1921) o poborze nadzwyczajnej daniny 
państwowej do dnia 6 marca 1922. 

Podziękowanie. Żona i dzieci zmarłego w o0- 
statnich dniach w Stanisławowie śp. Konrada Kor- 
win Myczkowskiego, inspektora PKP. składa tą 
drogą najgorętsze słowa podzięki p. dr. Jerzemu 
Rosenbaumowi, lekarzowi w Stanisiawowie, za 
gorliwą pieczę, jaką otaczał od szeregu lat zdro- 
wie śp. Zmarłego i niezmiernie troskiiwe i staran- 
ne leczenie w czasie choroby. Nie sądzony byt je- 
dnak widocznie dalszy żywot śp. Zmarłemu, gdyż 
mimo zastosowania przez p. dr. Rosenbaumą 
wszelkich możliwych środków, wyczerpany arga- 
nizm nie mógł przenieść choroby. 

„Dzieci Ziemi“. Kino Lew wyświetla obecnie 
wspaniały dramat napisany specyalnie dla filmy 
przez Tadeusza Wittnera. Obraz pełen szczerości 
i prawdy przeniesiony wprost żywosm z «kranu 
rzeczywistego życia Warszawy na srebrny ekran 
kina. Życie szarej ulicy wiełkomiejskiej z wszyst» 
kemi jej szumowinami i życie wspaniałych pala- 
ców. A tu i tam przewijają Się ludzie e nakrar- 
niejszych 1 najjaśniejszych charakterach, — tak, 
jak to naprawdę bywa w Życiu. Wspaniały tej 
film jest dziełem pracy polskiej: polski autor, pol- 
scy artyści i polska wytwórnia i naprawdę, wspa” 
niałą techniką utworu, znakomitą 1eżyseryą t in- 
scenizacyą, jakoteż Świetną grą pierwszorzędnych 
artystów przewyższa wszystkie dotychczasowe 
filmy polskie i stawia go na równi z majświetnięj- 
szymłi wytworami fabrykacyi zagranicznych. Na 
pochwałę Dyrekcyi Kina Lew nadinienić należy, 
iż kino to nie karmi publiczności niezdrowy semsa- 
cyą ani pomografią — ale prawdziwie artysiycz- 
nemi obrazami i to przeważnie wytwórni rodzimej, 

{—) Nagła Śmierć, Wczoraj przed południem 
w mieszkaniu swem przy ul. Gołąba 12 wskutek 
krwotoku zmarł nagle Wacław Mehrger, zarob, 
nik liczący 50 lat. Zmarły od dłuższego czasu by) 
chory piersiowo. 
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stracony! 


Egzekucya odbyła się wczoraj w Wersalu; 


| Paryż, 25. luteza. 
(AW.) Dnia 25. bm. odbyła się w Wersalu e- 
gzekucya znanego zbrodniarza Landru. 
Wiedeń, 25. lutego. 
(PAT.) „Wr. Allg. Zig.“ donosi z Paryża: 


Morderca kobiet Landru zostal dziś rano straco- 
ny w więzieniu wersalskiem. Nie przyjął on po. 
ciech religijnych, a prosił iedynie cbrońcę, aby mu 
towarzyszył do samej gilotyny, poczem pozwoli 
i Spokojnie przywiązać się do szałotu. 


mamman ea ZE Pery 
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Krach 4 banków nowojorskich. 


Pasywa wynoszą razem 3, 


409.000 funtów szteriingów. 


Wiedeń, 25. lutego. 
(PAT.) „N. Fr. Presse“ donosi z Paryża: We- 
dle nowojorskiej depeszy Exchange Tełegr. zawie 
siły w ostatnich dniach wypłaty 4 banki nowożor- 
skie, a mianowicie Cardos i Burke, S. Ruskay et 


Comp., James W. Ball et Comp. i Rodney ef 
Comp. Pasywa wynoszą razem 3,400.600 funtów 
szierlingów. Pasywa samej tylko fimmy Cardos et 
| Burke wynoszą półtora miliona dolarów, z czego 
| pokkrytych.będzie tylko 150.000, 


Waika ze spekulacyą giełdową, 
Wynik obławy policyjnej. 
Obława na waluciarzy. — Wynik obławy półtora miliona marek polskich. 
—p—— 


Lwów, 26. lutego. 


W ostatnich dwóch dniach przeprowadzono 

z ramienia V komisaryatu policyj państwowej 

,obławę na pokątnych handlarzy obcych walut. 

W czasie obławy przeprowadzono rewi- 

zyę w mieszkaniach niektórych osób, o któ- 

rych wiadome było powszechnie, że „robią w 
walucie“. 


Wynik rewizyj był następujący : 


rzowskiej l. 26, zakwestyonowano tylko 70 do 
larów amerykańskich. 

U Izraela Steina, przy ul. Rzeźnickiej |, 9, 
|rewizya dała wynik wprost nadspodziewany. 
| Znaleziono tam bowiem 8220 leji, 11930 marek 
niem., 11 dolarów ameryk., 12900 rubli car- 
skich, pół miliona karbowańców, 80 kor. sreb: 
nych austr. i 13 sztuk carskich rubli złotych. 

W mieszkaniu Emila Kleinera przy pl 
Smolki 1. 5, wynik rewizyi również był nie do 


W mieszkaniu S. Katza, przy ul. Kazimie- | nogardzenia. Zakwestyonowano bęwiem u nie 


gw 22... x AMB... „0UAŻEDA PORANNA: 


godz. 5 po poł. w sali Towarz. 
Pedagog. ul. Zimorow.cza l. 17. 
my Dyre icya É -ole de Danse. 2121 


KTO NIE Wi ESZ ZE 
wspaniałego dramatu życiowego w 6 F 
aktach ZA WI Y BRATA napisanego TI | | | f | | 


specyalnie dla filmu —— przez ję Syłkę gazet tym 

z — FE 
2426 niech śpi szy do KINA LEW p i Prony erafgrom 
go: 75 franków francuskich, 10500 marek nie- | wanej gotówki po spisaniu z nimi protokołów |£j a j wą w aaj - 
mieckich, 648 leji, 69 koron czeskich į 18 dola- | pozostawiono na wolnej stopie. Odpowiadać $Š Kiśrzy do tego dnia nie wgłacą © 
rów amerykańskich. oni będą przed sądem. H prenumeraty za marzec wraz z 


Zakwestyonowane pieniądze narazie zde- Ogólny wynik obławy dał około || ewentualną zaległością, 
pońowano w pol:cyi. Właścicieli zakwestyono półtora miliona marek pol. [EA Ceny prenumeraty podane są Fi 


4 w nagłówku. 


D UC 


Ę będziemy zmuszeni wstrzymać ži 
4 dalszą dostawę, względnie wy- [7 


Zwracamy uwagę na to, że wy- [H 


Kradzież trzymiiionowa na szkodę repatryanta, |. 
jj płata kvot wpłaconych na czesiP. K. O. ki 


Między skradzionemi rzeczami znajdowało się wielz zabytków muzealn. 


Załadowanie rzeczy w Równem. — Wagon znikł, — Daremne poszukiwania. — Repatryanci 
w tym wagonie. — Kto skraar” — Cenne rzeczy. — Nagroda. 
0——— 


4 i przekazy następuje zazwyczaj dopiero 
+4 po upływie całego tygodnia, wobec czego 
| wsk*zan:m jest — dla uniknięcia przerwy Kd 
w dostawie gazety — jak najrychlejsze | 
wył cenie prenumeraty. 
Wydawnictwo 


——o 


Równe, 25. lutego. |Równe — Warszawa, jednak bezskutecznie, Do- | $ 
(h) Onegdaj repatryant Władysław Kapczyń-| wiedział się jedynie, że do owego 4 


dx + a a e 
ski, rodem z Łodzi przyjechał z baraków na dwo- wagonu wsadzono kilku repatryantów, “Oar. e CE 0 
rzec w Równem, gdzie załadował do wskazanego | którzy w okolicach Brześcia wysiedii i 
mu przez urzędnika kolejowego wagonu najprawdopodobniej bagaż ów skradli. 
bagaż wartości 3 milionów marek. Między garderobą, bielizną itd. znajdowały | go zwyczajnego wieśniaka w jego wieku, który 
Sam zaś wsiadł z żoną i z dzieckiem do pociągu | się także to mankament może wpłynąć ewentualnie na wy- 
osobowego, do którego miał być ów wagon dołą- cenne rzeczy artystyczne I muzealne, miar kary, jako okoliczność lagodząca. 
czony i odjechał do Warszawy. W drodze jednak |jak zegar z dwoma nurkami z bronzu francuskie- Następny świadek Horak ze Szczerca, kry- 
przekonał się, go, dwie figurki z saskiej porcelany, popiersie | tycznego dnia spotkał oskarżonego, konwojują- 
że wagonu «ie dołączono Dantego z białego marmuru, nadto Cenne | ego na drodze do Mikołajowa śp. kpt. Koncia. 
a po przybyciu do Warszawy, po dwudniowem | książki techniczne. Świadek zapytany przez oskarżonego, iak dale- 
«czekaniu wagon ów nie przybył. Kapczyński udał Właściciel tych przedmiotów oflarowuje Za | py jest do Mikołajowa, odpowiedział, że dwie go- 
się z powrotem do Równego, odnalezienie chociażby części skradzionych przed | gziny drogi. Odpowiedzi tej nie styszał kpt. Ko- 
5 lecz 1 tam wagonu już nie było. miotów peć, gdyż również zapytał go o to samo. Oskar- 
Wobec tego przeszukał wszystkie stacye na linii 100 tysięcy marek nagrody. żony nie pozwoli! mu odpowiedzieć, natomiast ci 


cho zapytał się, iak daleko do końca wsi, 
„bo ja go tam położę". 
Takle same zeznania mniej więcej złożył 
świadek Bernard. Zeznał on m!anowicie zgodnie 
ze świadkiem Horakiem, że 


Zd mobil zowany chorąży — f.brykan'em fa'szywych dok :mzntów 
Specyalnością jego były dokumen'y zwaln'ające od wo ska. 

¡Fabryka w Przemyślu, — Wyniki rewizyt, — Naiwne tłumaczenie się fabrykanta. — Aresztowanie. nikogo jadącego na saniach nie widzieli z tyłu 

GO ==" | za Pakoszem. 

Lwów, 26. lutego. |Stwierdzono, że na podstawie sfalszowanego | Zeznanie to wyklucza obronę oskarżonego, lakoby 


(h) Zdemobifzowany chorąży Dertilek, za- | zwolnienia, otrzymanego od Dertiika, zbiegł z działał na rozkaz obu Michajłowów, którzy miejt 
„mieszkały w Przemyślu przy ul. Mickiewicza 96, | oddziału niejaki Piotr Zając, szeregowiec II p. III go do morderstwa przynaglać. 


trudni? się stale dyw. samochodów pancernych w Grodnie, are- Śwładek Prokop Myczko ze Szczerca, zeznał, 

podrabianiem dokumentów publicznych sztowany następnie w Przemyślu. że w powyższym okresie władze ukraińskie nie 
jak Świadectwa szkolne, dokumenty zwołnienia z Dertilek przesłuchany wydawały wyroku śmierci, ani też nikogo nie 
wojska itd. O  niekoncesyonowanej tej fabryce wyparł Się, rozstrzelano, z wyjątkiem śp. kpt. Kopcia. 


dowiedział się poufnie st. żand. Straszyński z plut. jakoby zawodowo trudnił się wyrabiantem fatszy- 
bandarmeryj w Przemyślu 4 zawiadomił o wych dokumentów, zaś znalezioną w niego fałszy- 
tem policyę państwową. Wysłany następnie z wy- | wą metrykę tlumaczy tem, iż chcal się żenić, a 
wiładowcą 'Makowiczem na rewizyę, znalazł u pom'eważ nie mógł z domu z Czerniowiec dostać, 


Wieść o jego Śmiierci wywałała wśród oficerów 
ukraińskich konsternacyę. 
W tem miejscu przewodniczący sędzia N'e- 
w'adomski zapytuje świadka, czy wobec tego 


Dertilka | dlatego ją sam sobie podrobit. Znalezione zaś inne | przypuszcza, że oskaiżony popełni! morderstwo 
trzy okrągłe pieczęcie, oraz akta służbowe, tyczą papiery y na wlasuą rekę bez żadnego rozkazu. Na to zrywa 
ce zwolnienia z szeregów tłumaczy lekkomyś'nością, się obrońca dr. Wołoszyn 1 mówi: To trzeba za- 


Framciszka Luli, rodem z Berezówki. Nadto zna- z powodu której zabrał je przy opuszczaniu sze- 


l protckołować. Na zwróconą mu uwagę przez 
leziono cały szereg blankterów z pieczęciami roz- regów. 


przewodniczącego, że 


maitych dowództw, Aresztowano go, obrońca może prosić, a'e nie żądać 
a w szczegó!ności z pleczęcia dowództwa a dalsze Śledztwo prowadzi policya w Prze o zaprotokołowanie, dr. Wołoszyn zabiera głos ! 
kadry 22 pułku ułanów, "myślu. zarzuca przewodniczęcemu stronniczość w pro- 
wadzeniu rczprawy, twierdząc, że przewodniczą- 
a cy występuje jako patryota-szowtiiista, a nie ja: 
£ SALI SĄDOWEJ. : pr" YZ WER ko sędzia i 


Żąda wyłączenia przewodniczącego z rozprawy, 
Także i prokurator zabrał głos i zażądał u- 
karania przez trybuna! obrońcy za przeszkadzanie 
mu w urzędowaniu. Trybunał odmówił żądaniu 
obrońcy wyłączenia przewodniczącego Z roz- 
prawy 1 
skazał go za uwłaczanie godności sądu na 500 mk. 


Mord'rca śp. kpt. Koncia po rez czwarty przed sad m. 
Oskarżony został skazany na karę śmierci przez powieszen.e z za- 
stosowaniem amnestyil. 


Dchodził za głupiego we wsi. — Orzeczenie psychiatrów. — Na końcu wsi „la go potożę*, — 
Z oskarżonymi nikt nie jechał na saniach. — Konsternacya wśród oficerów ukr. — Scysya obrońcy 
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z przewodniczącym, — Prokurator prosi o ukaranie obrońcy. — Grzywna 500 mk. — Przemówienie r grzywny. | | 
prokuratora. — Roszczenia poszkodowanej rodziny. — Przemówienie cbrońcy. — Narada sędziów Nasłapity jeszcze zeznania kiku świadków. 
przysięgłych. — Werdykt I wyrok. — Zażalenie nieważności. poczeni przemówił prokurator, podtrzyrmmiiąc akt 
= DOg— oskarżena. Imieniem strony poszkodowanej adw. 


Lwów, 26. lutego. |gorsze, Następnie wygłosili parere lekarskie psy-| dr.'Pieracki podkreślił, że nie było ze Strony o- 
(h) Pierwszy zeznawał 'wczorai ojciec Pako- |chiatrzy dr. Sieradzki i dr. Mańkowski. / Stwiier- | skarżonego przymusu, 
sza, który stwierdził, że syn jego w młodości miał | dzili oni, że popełnił on zwyczajne skrytobójcze morderstwo. 
drgawki epileptyczne, do Szkoły wiejskiej uczęsz= oskarżony jest zdrów na umyśle, Ponieważ strata y ' 
iczał przez 10 lat i wskutek czego jest za swoje czyny całkowicie| poniesiona przez rodzinę Kopciów jest bezcenna. 
uchodził wę wsi za głupiego. odpowiedzialny. Posiada jednak znikomą inteli- likwiduje on wedle ustawowego wymogu rosz- 
Sednem słowem wystawił mu świadectwa lak naje| gencyeę, która jest u nieza wmielsza. niż u každe-! czenie ro" uy w kwocie | mk. oraz; domaga się 


- e = 


Nr. 65657 


pdszkodawania za buty i kożuszek. Na tem roz-| 


prawę przerwano o godz. 3-ciej, a podięto o go- 
dzimie 5-tei. 

Po południu nastąpiło przemmówejnie obrońcy, 
poczem sędziowie przysięgi! udali stę na naradę, 
której wynikiem było poświerdzenie 12 głosami 
pytania w kierunku skrytobójczego” morderstwa, 
craz zaprzeczenie 11 głosami pytania w kierunku 
rabiwku. Na podstawke werdyktu sędziów przy- 
sięgłych trybunał wydał o godz. 7.30 wiecz. wy- 
rok, skazujący oskarżomego Pakosza za 

zbrodnię skrytobójczego morderstwa na karę 
śmierci przez powieszenie, 
Y zastosowaniem amnesty: ma 15 lat ciężkiego 
więzienia z policzeniemm aresztu śiedczego. 
Obrońca zgłosił zażalenie nieważności. 


EKONOMISTA. 


4 wa a 
Z 'WCZORAJSZEJ POPOŁ. GIEŁDY NIEOF. 
R Lwów, 26. lutego. 
Wczoraj zaznaczyła się tendencya chwiej 
na, Ceny walut kilka razy zmieniały się od 10 
do 20 punktów. Dolary tylko utrzymały się w 
tendencyj zwyżkowej. Obrót dość ożywiony. 
| Dolary ameryk. 3200 --3910, jedynki i 
dwójki „.3800-—3810, kanadyjskie 3500—-3550, 
jedynki i dwójki 3400—3450, ' marki nie- 
mieckie  17.50—17.70, setki  17.20—17.30, 
drobne 16.80—16.90, leje 24.50—25, drobne 24 
do 24.20, austryackie tvs. dawniejsze 2709 do 
2750, [I emisyi 1000—1050, setki 100-—266, 50 
kor. 50—125, 20 kor. 20 —45, 10 kor, 10—25, je- 
tynki i dwójki 1—1.40, ruble 5-setki 1.70—2.25 


setki 3—4, 25 rb. 1.70—-2.10. 10 rb. 1.55 do! 
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lutego. Papiery wartościowe. Transakcye. 5% 
listy m. Warszawy 327, 5% Warsz. pożyczka 
przez 1920 97 i jedna czwarta, 4 i pó! pre. listy 
ziem. (mk.) 71. $ 

Waluty i dewizy. Transakcye. Dolary St. 
Zjedn. 3960, marki niem. 17.95. 

Czeki. Transakcye. Na Belgię 345, Berlin 
17.95, Gdańsk 17.90, Londyn 17500. Paryż 360, 
N. Jork 3975. Szwajcaryę 762, Wiedeń 65, Pra 
gẹ 67 i pół, Włochy 210, Budapeszt 5.76. 

Akcye. Transakcye. Bank Dyskon. warsz. 
2075. Bank Handl. w Warszawie 3030, Bank 
Kred. w Warszawie 3000. Bank Zjednocz. ź. 
polskich 1150, Warszaw. Tow. i. cukru 21700, 
Tow. przem. drzew. 1900, Warsz. tow. kop. 
węgla 18000. Liinop, Rau i Löwenstein 3400, 
Rudzki j Ska 2520, Starachowice 4850, Zawier 
cie 60000, Żyrardów 75000. J. Borkowski 1425 
Bracia Jabłkowscy 1285, Warsz. Tow. trans. 
żeglugi 1700, Polska nafta 2450. 


DEWIZY GDAŃSKIE. 
Gdańsk, 25. lutego. 
(PAT) Dolary amerykańskie 220.77 do 
221.23, Londyn 979—981, Francya 8541—8545 
do 8558, marki polskie 5.66—5.69, przekazy na 
Warszawę 5:68 i pól do 5.78 i pół, przekazw 
na Poznań 5.63 i pół do 5.62 i pół. 


DEWIZY ZURYCHSKIE. 
Zurych, 25, lutego. 
(EAT) Początkowe kursa dewiz z 25. lu- 
tego. Berlin 2.28. Holandya 195.50, N. Jork 512 
| Londyn 22.4% Paryż 45,95, Medyolan 25.95, 
(Praga 9, Budapeszt 0.74, Zagrzeb 1.55, War- 
iszawa 0.13, Wiedeń 0.10, Austr. stempl 4 


ii pół. 


1.60, reszta drobnych 9.90—1.20, dumskie Zur 5 > 
p 45 pod ych, 25. lutego. 
Wo Pow i „dów 322. AR (PAT) Końcowe kursa dewiz z 25. łutego. 
ak 7 myk n A i ECA Berlin 2.30, Holandya 195.50, N. Jork 512, Lon 
* çuskte 325—343, funty szterl. 15800—16508, | 7CM ją que BE os0 "AH , 


franki szwajc. 680—720. 

Złoto: 20 kor. 13304—-13500, 20 ir. 12800 
do 13000, 20 mark. 15000—-15200, funty szterl. 
13000—13100, 10 rb. 18100- 18300, dolary 
3750—-3760. 

Srebro: korony 260— 270, iloreny 600 do 
630, ruble 1025—1080, kopiejki 41.80—5, dolary 
amerykańskie 2400—2500, połówki i ćwiartki 
.2300—2320, kanadyjskie 2150--2130, drobne 
2000—2100, faje 720—225. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 25. lutego. 


ŁAC 


Kronika nied sielna. 


(PAT) Kursa giełdy warszawskiej z 25.' 176.25, 
TIZ SAL WONI 7 W, RE - ŁU i cz id f. 


| 


dyn 22.48. Paryż 45.75, Medyolan 25.90, Ma- 
dryt 81.25, Bruksela 43.75, Kopenhaga 107, 
Sztokhoim 135.50, Chrystyania 87.10, Buenos 
Aires 190. Praga 9.05, Budapeszt 0.73, Zagrzeb 
1.55, -Warszawa 0.13, Wiedeń 0.10, Austr: 
stempl. 0.08 i pół. f 


. DEWIZY PARYSKIE. 
Paryż, 25. lutego. 
(PAT) Zamknięcie giełdy wekslowej z 24. 
lutego. Weksie na: Niemcy 5, Belgię 95, Ame- 
rykę 10.04 i pół, Anglię 48.61 i pół, Holandyę 
423, Włochy 56, Szwaicaryę 216, Hiszpanię 


to odgadnie tec'og lub mistyk) 
jeśli magistrat napó! cię upiecze 


PRZEŁ 


70 KOMUNISTA — DZISIAJ KORZYSTA? —_|nieprzymierzając jak angielski biisztyk! 
CMENTARZ CENTRALNY — | PIEC TRUPIAL- lakim do raju zapukasz ty czołem z 
NY — PRAGNĄ RAJCOWIE — STWORZYĆ WE |niedowarzonym zostawszy aniołem?  . 


LWOWIE — SEJM I BEZ PIECA — ZGAŚNIE 
JAK ŚWIĘCA — A ONE ZJAZDY — W CANNES 
KH W GENEWIE —  GDZIĘ GADA KAŻDY — A 
NIKT NIC NiE WIE... 
TA 

Pan poset Dabal, będąc komunista, 
na współrość młenia dawał bardzo wiełe, 
i zrobił na tem interes ma czyste, 
bo dziś nie tylko że ma wspólną celę, 
z wspólrego kotła dają mu Śniadanie, 
może i kiedyś — wspólny grób dostanie. 


Swym członkiem sowiet zaś go zrobił rênie 
w uznaniu zasług i zamiarów chytrych, 
i dał mu dypiom na psim perzaminie 
a ma nim godła: latarka i wytrych. 
Tak lest do nowych huiłyaństw ośmielaj 
Imci pan Dąbal, sowiecki szambelan. 


Aby we Lwowie stworzyć krematoryum 
jacyś masoni pracują zaciekle — 
„de gustibus nen est disputandum" 
lepiej się smażyć na ziemi niż w piekte. 
To tylko będzie przeszkodą niemałą, 
ta miastu zwykłe brakuje opału. 


Więc iskis eiohia ozeka los, człowiecza. 


Łatwo zajść może podobny incydent: 
człek silę po Śmierci będzie tułał marnie, 
o tem pamiętać winien pan prezydent 
i mieć w swej pieczy umrzyków pałarnię, 
wymówka na nic wobec Pana Bega, 
że coś tam Skrewił magistrai psianoga. 


Nie wiem co pa to powiedzą burżuje 
i w czyjej plan ten urodził się głowie, 
bo oto — wiecie — magistrat pianuje 
cmentarz centralny na Zamarstynowie, 
Ja to uważam za rzecz wielce zdrawią, 
bo tam cię zaraz batiary ukradną. 


Mickiewicz dobrze śpiewał w Wajdełocie: 
„płomień rozgryzie malowane dzieje“, 
bo egień strawi i ciebie, aibo cię 
zaimarstynowscy rozkradną złodzieje, 
a gdy wypadnie ten proceder trupi, 
przedtem Concordia porządnie cię złupił. 


Lecz to się dzieje w calej Europie, 
niech Lwowa o to nikt zbytnio nie wini, 
najlepiej temu, kto sam Się zakopie, 


| jak ta niebawem polski seim uczyni. 


DEWIZY NOWOJORSKIE. 
Nowy Jork, 25, lutego. 
(PAT) Dewizy z 24. lutego. Weksle na 
Londyn kablem transform. 439.77, weksle na 


"Londyn 60-dniowe 436.87, na Paryż 9.01, na 


| Berlin 0.45, na Holandyę 38.25. Srebro krajo 
,we 99.62, srebro zagraniczne 63.50. 


STAGNACYA NA GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ. 

„ Lealield, 25. lutego. 
(PAT.) Wskutek niepomyślnych wiadomość 
(2 Europy, na giełdzie nowojorskiej zapanowała 
stagnacya. Powszechnie sądzą, że odroczenie kom 
ferencyi odbudowy ekonomicznej Europy wpły« 
nęło bardzo niepomyślnie na stosunki finansowe 
| amerykańsko-europejskie. 


WARSZAWSKA GIEŁDA TOWAROWA, 
Warszawa, 25. lutego. 
(PAT) Obny skór na rynku warszawskim 
wedle notowania Stow. kupców polskich: by- 
dlęce świeże za 1 kg. 500—530, cielęce świe- 
że za 1 kg. 850—900, końskie świeże za sztukę 
OS, Tendencya dość mocna utrzymuję 
się nadal. f 


ZBOŻOWA GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 25. lutego. 
(PAT) Giełda zbożowa. Żyto 260—27R 
pszenica 320—355, jęczmień 260—280, owies 
270—285, grcoh 300—345. Sytuacya bez zmia 
ny. 


ZAGRANICZNE GIEŁDY TOWAROWE. 
ž Liverpool, 25. lutego. 
(PAT) Bawełna (notowania końcowe). Ma 

rzec 1001, maj 1006, lipiec 1002, paździerm 
070. ia :* 
Liverpool, 25. lutego. 
(PAT) Bawełna. Luty 999, kwiecień 1001, 
czerwiec 1007, sierpień 993, wtzesień 978, Il- 
stopad 962, grudzień 956, styczeń 1923 r. 950. 
Liverpool, 25. lutego. 
(PAT) Ceny w pensach. Targ lokalny: Ax 
mericam Fully luty 9.99, marzee 18.01, kwie- 
cień 10.01, maj 10.01. czerwiec —-— lipięð 
10.01, sierpień 9.83, Brasilia Middłing wrze 
sień 9.78, październik 9.76, listopad 9.62, gru 
dzień 9.63, styczeń 1928 r. 9.60. Egipska Sake 
laridis luty 16.30, marzec 16.15, maj 16.78. 
Aleksandrwa, 25. lutego. 
(PAT) Sakelaridis: Marzec 33, maj 36.90 
Górny Egipt Ahsmouli luty 25.20, kwiecień 
25.70. ee 2. 


Temu kto na tym pogrzebie zapłacze — 
powiem z_Wyspłańskim — że to łzy sobacze 
Ma za tym sejmem, gdy legnie ma marach, 

nie będę płakał sercem, ni rozumem, 

niech chłop biadoli, niech rozpacza ciarach, 
bo cn,był d!a nich kochającym kimem, 
wierzchosławicki pan prezydent Wicek 
swym chamom tylko wciąż nadstawiał cycek. 


A inteligent, urzędnik, literat, 
choć się naciąga i przysiada faidi, 
jak niedźwiedź w zimie głoduje rad imie rad 
i coraz bardziej Ścieśnia sobie kałdun, 
że mie dziw, jeśii w taką życia chlapę 
nadstawia czasem po kryjomu łapę. 5 
k 
Czyż na tę wielką świata impotencyę 
pomogą jakie kongresy w Genui? 
pomoc obmyśtać mają konłerencye, 
ze współudziałem sowieckich niechiui? 
pytać o radę (rzecz to niezwyczajna!) 
ludzi co z głodn jedzą własne... dzieci? 


Gdzież tu jest sprytu lub rozumu atom 
z których nibyto dypiomacya słynie? 
niestety, dzisiaj panom dypiomatom 
także jest we łbie ciemno niby w kinie ~ 
więc poco światu gitarę zawracać, 
gdy oni zwykli też po ciemku macać! 
St. Brandowski 


Se. 8 „GAZETA PORANNA” Nr. 6297. 


| onam, ma oz 


do godziny 7- mej wie- 
czórem bez przerwy.sowD 


f 
i PORAN 
w sprawach ogłoszen zu- fi 
pełnio bezpłatnie w Admi- 
sistracyi Lwów, Sokola 4 


m O w A WE POZ O Z SR ZZ ZE WO ZW ZE OZ Z RO Z ZY W 
p A ? agr g g Poszukuję spólnik« z wkładem 10—20 milionów Mk. 
NAUKA | WYCHOWANIE Pługi MOTOPOWE i Barowe dla rozsze:zeria fabryki wyrobów metalowych. Zgł»- 
at r 7 A szenia w Adm. pod „Fabryka”. 84 
okazyjnie do sprzedania „Pilot* Lwów, ul. Batorego 4. 

WPISY zii =" 50) | (DESEK E 


Ja nowy kurs rachunkowości państwowej (z uwzgl. 
nowych przepisów rach-kasowych w Rz. p. pol.) przyj- | Ę 
mują do 4. marca br. od g. IC—12-tej i od 4—6-tej. [R 


|{ ANALIZY I EKSPERTYZY | 
| CHEMIĊZNO-TECHNICZNE | 


Dla zarsiejsc. nauka syst. kqrespone. -` í 66 
K (S. 
A a I) ea „ISOLA ||) E PE | 
, E g w najlepszym gatunku poleca 2920 j Badania materyałów opa owysa, wg ra 


JĄ py naftowe, gazów ziemnych etc. oraz in- Ę 
3 nych surowców i przetworów chemicznych 
wykonuje 


1 | my dań wanych I ternita | 
METANI 


Antoni HALSKI, Lwiw, Sokięskiega 3, 


POSADY ! PRA 


Technik dentystyczny poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„M* dọ Administracyi. 2321 < 

Pierwszorzędna siła biurowa ze znajomością bucha'- M. ni e Lwów, ul. Krasictich 18a. 
teryi i korespondzncyi poł.-niem. obeimie jakąkolwiek Ica 18 £ la raj Ę m |P 
posadę, również jako akspedyent, w przedsiębiorstwie poleca te Sklad „kamienie młyńskia 
spedycyjnem. Referencys na miejscu. Wymagania e - 
skromne. Łaskawe zgłoszenia pod „l. F. 126* do 
Administracyj. 2423 


Apteka Landesa w Kn.hizinie ad Stanisławów poszu- | POTAMIET: 
kcje magistra z pięcioleciem. 4917 


i 


i 


odnowić przed plate 


Specyalista chorób skdrnych i wenerycznych 


Dr. IN. GOLDSTEIN 


H ; E były eləw Kliniki wiedeńskiej i berlińskiej 

a sp. Ne y NF iaj I beriińskie 
KUPE, SPRZEDAZ, ZEMANA powrócił ord. dla kobiet od 10—12, dla aeren 2—5, 
n w niecziele i świętą od 9—12. 1961 


Ulica Hraszewskiego liczba 3. 


NACZYNIA RAMIENNE corazon | 


Saiora poleca Arma: STANISIAW WIERZBICKI | grę ERY W” m gą tlko w Magazynie Nowości 


“wyborze, poleca firma: 
Magazyn porcelany i szkła, LWÓW, HALICKA 4. „THE GENTLEMAN" 
2y: Lwów, pl. Halicki 12 (róg Batorego). 2379 


AGA + F > 


LWÓW - WARSZAWA - KRAKÓW - POZNAŃ - WILNO 


Jedyny w Polsce barwny tygodnik satyryczne 
polityczny © tendemńcHhach bezpartylnych., m 


Najpoczytniajszy organ sałyry, śmiachu i humoru, kióry rozchodząe się co tyg$- 
ania w nakładzie 20.000 egz. dociera do najdalszych kresów Rzeczypospolitej. 


WSPÓŁPRACOWNICTWG NAJWYBITNIEJSZYCH SIŁ MALARSKICH l LITERACKICH. 


W tych dniach opuszcza prasę specyalny i bogate ilustrowany numer teatralny z rysunkami 
K. Gruśsa, S. Kellera, A. Kościukiewicza, T, Rożankowskiego oraz pracami literackiemi H. 


Zbierzchowskiego, W. Raorta, S. Przybyiskiego J. Guranowskiego i wielu innych. 


CENA POJED. NUMERU tp, GO. ABONAMENT KWART. Mp. 800 
SPECYALNY DZIAŁ REKLAMY ARTYSTYCZNEJ NA WZÓR TYGODNIKÓW ZAGRANICZNYCH 


WYCHODZI KAŻDEGO CZWARTKU. — WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Redakeva i Addministracya: LWÓW, ZIMOROWICZA 5 


DOO DO E E E deck AOE CPR D AK ARANRANKCA 
Nakładem „Spółki akcyjnej wydawnicza". edzktor naczełey JERZY KONARSĘE 
Drukiem Spółki druk. „Prasa* ul Sokola 4, Odnow. redalierz MARYAN MACHALSKŁ 


